


W rodzinnej Polsce tak jak i w Azerbejdża-
nie oddają należny hołd zasługom tego nowato-
ra. Jego por t re t eksponowany jest w Muzeum 
Historii Azerbejdżanu, a w ojczyźnie Witolda 
Zglenickiego, w mieście Płocku, imieniem jego 
nazwano ulicę i wystawiono mu pomnik. 

Pierwsze doniesienie naukowe o polskim in-
żynierze wygłosił Z. Buniat-Zade w 1972 roku 
w Leningradzie na drugim radziecko-polskim 
sympozjum. Podczas obrad wrocławskiego sym-
pozjum wystąpi ł z referatem nt. ..Witold Zgle-
nicki — nowe fak ty życia i działalności", wzbu-
dza jąc zainteresowanie polskich kolegów i pu-
blicystów. 

W dyskusj i nad refera tem bakijczyka uczest-
niczyli: znany polski historyk profesor Józef 
Babicz, popularny w Baku, Leningradzie i Pol-
sce z telewizyjnego filmu o Witoldzie Zglenic-
k im pt. „Kaukaski życiorys" —• redaktor Ry-
szard Badowski, prezes założonego jeszcze 
w 1820 r. najs tarszego z istniejących w Polsce 
Towarzystwa Naukowego Płockiego doktor J a -
k u b Chojnacki i inni. 

Zaproszony przez Zarząd tego Towarzystwa 
Zija Buniat-Zade odwiedził Płock i zaznajomił 

się z miejscami godnymi uwagi. W mieście tym, 
położonym na brzegu Wisły i l iczącym około 
100 tys. mieszkańców, zna jdu j e się znany Ma-
zowiecki Kombinat Petrochemiczny o t rzymu-
jący radziecką ropę rurociągiem „Przyjaźń". 
Godnym uwagi jest to, że główna ulica wiodą-
ca do tego kombinatu została nazwana imie-
niem W. Zglenickiego, a t rzymetrowy pomnik 
„pioniera wydobycia ropy naf towej z dna mo-
rza" ustawiony jest przed budynkiem admini-
s t racyjnym dyrekcj i . 

Na posiedzeniu Zarządu Towarzystwa Nau-
kowego Płockiego Zija Buniat-Zade został obra-
ny jego członkiem. Bakijski uczony wystąpi ł 
z re fera tem o życiu i działalności Witolda Zgle-
nickiego i odpowiedział na pytania rodaków 
tego wielkiego inżyniera z końca XX wieku. 
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Komunikat 
z dnia 30 lisiopada 1978 roku 
o ustaleniu daty i miejsca 
urodzenia Witolda Zglenickiego 
— „Polskiego Nobla" 

W ar tyku le o utrwalenie pamięci wybitnego 
Polaka inżyniera Witolda Zglenickiego (zob. 
a r tyku ł w niniejszym zeszycie kwarta lnika 
„Notatki Płockie") podniosłem sprawę rozbież-
ności w podawaniu daty jego ugodzenia. 
W nauce polskiej jak i w tradycji rodzinnej 
p rzy jmowano dotąd datę 2 sierpnia 1848 roku. 

Jednak a r tykuł profesora Zija Ali Buniat-
-Zade z Baku (w tym zeszycie „Notatek Płoc-
kich") przekazany mi dzięki uprzejmości pro-
fesora Edwarda Riihle z Warszawy — podawał 
datę inną, mianowicie 6 stycznia 1850 roku. 

Aby te rozbieżności wyjaśnić, należało pod-
jąć odpowiednie badania w celu odszukania 
met ryk i urodzenia Witolda Zglenickiego, której 
ani rodzina (89-letni p. Tymoteusz Załuska 
we Wrocławiu i p. Tadeusz Zglenicki — ju-
nior w Gdańsku), ani badacze polscy i ra-
dzieccy nie posiadali. 

W tej sprawie zwróciłem się do kilku człon-
ków Towarzystwa Naukowego Płockiego. Księ-

gi urodzeń z połowy XIX wieku prowadzone 
w Farze Płockiej (parafia p.w. św. 'Bartłomieja) 
znajdują się obecnie w bibliotece Wyższego 
Seminarium Duchownego w Płocku. Razem 
z je j dyrektorem ks. d r Michałem Grzybow-
skim szukaliśmy odpowiedniego wpisu. Akta 
są dobrze zachowane, bardzo czytelne, jednak 
niestety brak w nich zapisu dotyczącego Witol-
da Zglenickiego, a także jego starszego brata 
Bolesława. 

O negatywnym wyniku poszukiwań w Płoc-
ku (dokonano ich także w Wojewódzkim Pań-
s twowym Archiwum) poinformowałem stry-
jecznego wnuka Witolda Zglenickiego p. Tade-
usza Zglenickiego — juniora zatrudnionego 
w Rafineri i Gdańskiej . 

Za jego radą poszukiwania skierowano do 
2 innych miejscowości: wsi Zglenice (gniazdo 
rodowe Zglenickich), położonej między Sierp-
cem a Płockiem oraz do wsi Wargawa Stara 
koło Kutna. Wtedy zwróciłem się do ks. kano-
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Działo się w Witom dnia dwudziestego pierwszego 
0 godzinie dziewiątej wieczorem. Stawił się Widmo: 
1 tamże Zamieszkały lat trzydzieści sześć liczący, w 
wy Starej la! czterdzieści liczącego, tudzież Kazimie 
dzicsci pięć mającego obydwóch w Wargawie zame 
urodziło w Wargawie dnia Szóstego Stycznia roku 
żonki Weroniki z Załuskich lat trzydzieści cztery m 
noś«* długa rodzonego oyca. Dziecięciu t e m u na C'; 
Zostały Imiona Witold i Leon Ju l ian , a Rodzicami le 
liana Soriiauislca. Aki len siaieajqri'inu i świadkom 
cem podpisany. Ostawający świadkowie pisa' n:eu 

Lipca Tysiącznego ośmsetnego Pięćdziesiątego roku 
n y Konstanty Zglenicki Dziedzic wsi Warga wy S t a r e j 
obecności Łukasza Stoliiiskiego Wyrobnika z Warga-
r . a Grylaka Wyrobnika z Wargawy Starej lal t rzy-
szkałych. ¡'okazał nam dziecię płci Męzkiej które się 
bieżącego o godzinie s iódmej Wieczorem Ziego Mot-
ającej. Przyczyną opóźnionego Chrztu jest nieobec-
rzcic świętym odbytem w dniu dzisiejszem nadane 
go Chrzes tnymi byli Wielmożny Leon Załuski i Ju-

przeczytany prze : Proboszcia wraz z rodzonym oj-
rnieją. 

KONSTANTY ZGLENICKI 
KSIĄDZ KUPINSKI 
d o k u m e n t odczytała; 

— Proboszcz witoński 
n u r WANDA LEMAŃSKA 
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Drmio sii," u- Wiloni dnia dziesiątego PaździernikaTysiącznego ośmsetnego Czterdziestego siódmego roku 

0 godzinie Czwartej po południu. Stawił się Wielmożny Wincenty Zglenieki Dziedzic wsi Wargaica Stara 
1 tamże Zamieszkały lat trzydzieści piąć liczący, w obecności .lana Pilatowicza Wyrobnika z Wargawy 
lal trzydzieści liczącego tudzież Józefa Ludwika Wyrobnika z Wargawy lat czterdzieści mającego oby-
dwóch w Wargawic zamieszkałych pokazał nam Dzierit, płci Męzkiej które się urodziło w mieście Płocku 
dnia dwunastego Maja Tysiącznego ośmsel Czterdziestego Siódmego roku o godzinie trzeciej po po-
łudniu. Zicgo Małżonki Weroniki z Załuskich pierwszego ślubu Skotnickich lat trzydzieści dwa mającej. 
Dziecięciu temu na Chrzcie Świętym odbytym w dniu dzisiejszym nadane Zostały Imiona Pankracy 
Bolesław, a Rodzicami iego Chrzestnymi byli Wawrzyniec Rzetulski i Małgorzata Potuna. Przyczyną 
opóźnionego Chrztu długa nieobecność ojca rodzonego z powodu interesów prawnych. Akt ten stawiają-
cym przeczytany, przez Proboszcza i ojca podpisany został, świadkowie pisać nieumieją. 

KSIĄDZ RUPINSKI — Proboszcz witoński 
KONSTANTY ZG LENIĆ KI dc.kument odczytała: m«r WANDA LEMAŃSKA 
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5.XII.1U78 r. Dom (dworek) nr 10 roe lesi Wargowa Siara w gminie Witonia 
w woj. płockim, w stanie przedrozbiórkowym, w którym dniu 6 stycznia 1850 r. 
urodził się Wilolii '¿glenicki. 1'rzed domem jego właściciel 7.enon Sobczyński 
i autor komunikatu dr inż. Jakub Chojnacki prezes Towarzystwa Naukowe-
go Płockiego. Wi-dług informacji 7,. Sobczyńskiego dum ten liczący około 160 łat, 
łącznie z gospodarstwem o powierzchni :>8 ha kupił nd Jana Michałowskiego 

na początku XX wieku — jego d:iad - • Józef Sobczyński. 
Obecnie gosjtndarstwo liczy li) hu. 

Kościół renesansowy zbudowany w latach 1545—1550 w parafii Witonia, die-
cezji łódzkiej, w icoj. płockim. W kościele tym ochrzczono obu braci Zglenic-

kich: Bolesława i Witolda. 
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nika Tadeusza Żebrowskiego —- dyrektora Ar-
chiwum Diecezji Płockiej o nawiązanie kon-
taktu z parafią Witonia (diecezja łódzka, woje-
wództwo płockie), na której terenie Wargawa 
Stara się znajduje . Według „Słownika geo-
graficznego Królestwa Polskiego i innych kra-
jów słowiańskich" (Warszawa 1892, tom XII. 
s. 952—953) Wargawa Stara (obecnie w woj. 
płockim) wieś i folwark, położona w gminie 
i parafii Witonia, posiadała w 1827 r. 11 do-
mów mieszkalnych i 104 mieszkańców, a w 
1891 r. 7 domów i 126 mieszkańców. Nato-
miast w 1978 r. we wsi tej w 18 domkach 
mieszka 77 osób (informacja naczelnika gminy 
Witonia mgr inż. Czesława Granosika). 

Natomiast wieś Witonia (między Kutnem 
a Łęczycą) położona na pograniczu historycz-
nego Mazowsza, K u j a w i Ziemi Łęczyckiej, 
należała początkowo do najstarszych wsi ksią-
żęcych. Później stała się wsią szlachecką. 
Należała kolejno do rodu: Grabskich, Wodziń-
skich, Kuczkowskich. Paraf ię erygowano już 
w XIII wieku. Drewniany kościół z 1370 roku 
spłonął około 1545 roku. W latach 1545—1550 
wybudowano do dziś istniejący kościół rene-

sansowy zna jdujący się pod opieką wojewódz-
kiego konserwatora zabytków w Płocku. 

Organista parafii p. Tadeusz Dubielak prze-
prowadził badania księgi urodzeń z lat 1840— 
1851. Okazało się, że obaj bracia Bolesław 
i Witold Zgleniccy w księdze te j mają odpo-
wiednie zapisy dotyczące urodzenia oraz chrztu 
w tamtejszym kościele. Starszy — Bolesław 
urodził się jednak w Płocku. Widocznie póź-
niej (kiedy? winno się to także ustalić!) rodzi-
na Zglenickich przeniosła się z Płocka do poło-
żonej około 60 km wsi Wargawa Stara, gdzie 
następnie dnia 6 stycznia 1850 r. urodził się 
Witold. Jego rodzinny dom — jak wynika z in-
formacji udzielonej autorowi w dniu 27 listo-
pada 1978 r. przez ks. Henryka Koźmińskiego 
— proboszcza parafii Witonia, zachował się 
(w złym stanie) do dziś. Mieszka w nim obec-
nie rodzina Sobczyńskich. 

Dotychczas w nauce Płock — jako miejsce 
urodzenia Witolda Zglenickiego nie był kwestio-
nowany ani nawet poddawany w wątpliwość. 
Potwierdzano to już przed I wojną światową, 
w okresie międzywojennym, także i współ-
cześnie. Znany historyk techniki polskiej Al-
f red Liebfeld podawał Płock jako miejsce uro-
dzenia „Polskiego Nobla". 

Grób rodzinni/ Zglcnickich z obeliskiem zmarłej 
w 1876 r. matki Witolda Weroniki z Załuskich na 
cmentarzu parafialnym w Woli Kielpińskiej k. Ze-
grza nnd Karwią, diecezja płocka-, woj. stołeczne 

warsza wskie. 

Urodzony w Płocku dnia J- m a j a ¡847 roku 1'ankra-
cy-Bolesław Zglenicki (starszy brat Witolda). Zmarł 
w 1897 r. i pochowany został 3 marca w grobowcu 
rodzinnym na cmenta rzu Wola Kielpińska k. Zegrza 
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Epitafium na pomniku. 

Tego samego zdania była i jego rodzina. Dla 
nie żyjącego już pułkownika Tadeusza Zglc-
nickiego (ojca Tadeusza — juniora z Gdańska) 
Płock jako miejsce urodzenia jego ojca Boles-
ława i s t ryja Witolda był bezsporny. Dał temu 
wyraz w druku, jak i w rozmowie ze mną. 
Jednak prawda jest inna, co wynika z doku-
mentów, po raz pierwszy opublikowanych 
w niniejszym komunikacie. 

Sam Witold Zglenicki w dokumentach znaj-
dujących się w archiwach radzieckich (Baku, 
Leningrad) nie podawał wsi Wargawa Stara, 

jako miejsca swego urodzenia, natomiast okreś-
lał prawidłową datę swego urodzenia: 6 stycz-
nia 1850 roku. Tę właśnie datę prof. Z. A. Bu-
niat-Zade podawał w swych pracach. 

Nie udało się, niestety, odnaleźć dokumentu-
zapisu z 1904 roku dotyczącego pochówku 
(po przewiezieniu zwłok z Baku) Witolda Zgle -
nickiego w grobie rodzinnym na cmentarzu 
w Woli Kiełpińskiej k. Zegrza nad Narwią. 

Zdaniem ks. Kazimierza Sniegockiego — 
proboszcza parafii Wola Kiełpińska k. Zegrza 
akta parafialne z tego okresu uległy spaleniu 

Na bocznej s t ronie obelisku sk romny , wyry ty nie-
lachową ręką napis sk łada jący się z 2 słów: Witold 

Zglenicki — które wskazuje autor komunikatu. 
Powyżej podobne napisy dotyczące ojca Konstantego 

i jego starszego brata Bolesława. 

w czasie II wojny światowej. Ten sam pogląd 
wyrażają dyrektorzy archiwów państwowych 
w Nowym Dworze i Warszawie. Także żyjący, 
najstarsi mieszkańcy wsi nie pamiętają po-
grzebu Witolda Zglenickiego (badania ks. 
K. Sniegockiego). 

Po wielkim Polaku zachował się tylko wyry-
ty niefachową ręką na bocznej stronie pom-
nika-grobowca jego matki Weroniki z Załus-
kich, skromny napis złożony z dwóch • słów: 
Witold Zglenicki. Sic transit gloria mundi! 
Wyrażony z tego powodu przed 5 laty żal 
redaktora Stefana Bratkowskiego z Warszawy 
okazał się jak najbardziej zasadny! 

W lipcu 1979 roku nadejdzie 75 rocznica 
śmierci inżyniera Witolda Zglenickiego. Jak 
uczcić tę rocznicę? Zarząd Towarzystwa Na-
ukowego Płockiego z pewnością wystąpi z od-
powiednią propozycją. 

Fotograf ie na cmentarzu pa ra f i a lnym w Woli Kieł-
p ińsk ie j wykona ł w dniu 26 wrześn ia 1978 r. mgr 
inż. J U L I U S Z DZIEWOŃSKI z Zakładów Stolarki 

B u d o w l a n e j „Stolbud" we Wrocławiu . 
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